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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W A  

W I L N O .
Donieśliśmy o darze 200 czer. źł. prze* Panią 

C a ta la n i, na inw alidów , ubogich tuteyszegó 
m iasta i  w ięźn iów : teraz upoważnieni jesteśmy 
uwiadom ić publiczność, iz  summa ta  złożoną 
gostała w  ręce J W . Poliom ćystra Radcy stanu 
i  kawalera Szłykowa, i  źe przez gazetę uczyni 
się poźniey doniesienie: w iele na każde z ty c h  
przeznaczeń użyto  będzie.

Petersburg, dnia 14 kwietnia.
Ukaz J- C. M . do senatu rządzącego w dniu 

10 marca wydany.
Zw ażyw szy jak jest wygodne dla handlu po­

łożenie po rtu  archangelskiego, a m ianow icie dla 
gub er m y północno-wschodnich, n ie m n ie j też i  
trudności, k tó re  dotychczas ten  handel ścieśnia- 
ju z n a l i ś m y  za dobre nadać tem u p o rto w i 
n iektó re  u lg i i  dobrodzie js tw a, celem w yna­
grodzenia za niedogodności ta k  przez zimną 
strefę, jak odległość mieysca spraw ianych,w  sku- * 
te k  czego rozkazujem y:

1) T ow arzys tw o  kupców  archangelskich; 
wszelkich giełd, State osiadłe w  tem mieście ró ­
w n ie  jak  1 miesczan, uw o ln ić  na la t dwadzie­
ścia od wszelkich podatków i składek do skarbu 
wnoszonych, wyjąwszy te  ty lk o ; k tó re  p rie c  
znaczone są na u trzym anie potrzeb m ie jsk ich  i  
innych  powinności ziemskich.

2) Cudzoziemców osiadających w  A rchan- 
gelsku , k tó rzy  zaprzysiągłszy na poddaństwo 
Rossyi, wezmą się do handlu, rów n ie  też i pod-* 
danych ro sy jsk ich  w  temże mieście osiadają­
cych dla prowadzenia handlu p rzy porcie tame­
cznym i rzeczyw iście takow y prowadzących, 
uw o ln ić  od wszelkich opłat giełdowych, podat­
ków  i  składek skarbowych podobnież na la t 
dwadzieścia.

5) D la  w ię ksze j u lg i nowo osiadających 
W Archangelsku poddanych rossyyskich i  cudzo­
ziemców, a zapisujących się do tow arzystw a ku ­
pieckiego , uw oln ić od w ybo rów  do pełnienia 
r o z m a i t y c h  powinności tegoż tow arzystw a, p ie r­
w szych  na la t trz y , a drugich na sześć.

4) Każdy nowo osiadający w  Archangelsku 
i  zapisujący się w  tow arzystw o m ie jsk ie , obo­
w iązany jest wnieść do dum y mifeyskiey: kupiec 
taką summę, jakąby pow in ien b y ł wnieść do 
skarbu p rzy  objaw ieniu kap ita łu  swojego, a 
mieszczanin ru b li pięćdziesiąt. Składką ta  idzie

? ha potrzeby miastu; prócz tego wnosić regular-, 
nie to, co według roskładu tow arzystw a p rz y i 
padać będzie od kupca i  miesczańina na potrzed
by i  pow inności m ie js k ie

5) Kupców Sciey g ie łdy nie inaczey przyy-t 
toować do 2giey i  iszey jak za zgodą członków 
tychże giełd, dum y i  m agistratu. Nad czeną 
dozęr zostawuje się jenera ł gubernatorow i.

6 ; Za każdem p rze jśc iem  kupców z g ie łd  
niższych do wyższych, duma mieyska archangieU 
ska odbierze od nich do ksissy swojey taką sum­
mę* jakąby rocznie p łacić b y li pow inn i od ka­
p ita łów  swoich objawionych, ta  opłata nie u w a l­
nia bynayróney od wnoszenia rozkładem tow a- 
rzys tw a  przepisanej na potrzeby i  pow inności 
m ie jsk ie  powszechne,

7) K upcy ,k tó rzy  po z b a n k ru to w a n i, zechcą 
znowu wziąć się do handlu, nie mogą s.ę Zapi­
sać do p ie rw sze j g iełdy zaraz; lecz stopniam i 
poczynając od trz e c ie j , do n a jw y ż s z e j to  jest 
p ie rw sze j dóyść będą mogli, a to  tym  porząd­
kiem : z miesczan zapisują się do g iełdy trz e c ie j,  
w  k tó rey  w ybyw szy la t pięć przechodzą do d ru ­
g ie j,  a c te y  po takim źe czasu przeciągu do p ie r­
w sze j*

Na auten tyku  podpisano własną Jego Cesar-? 
sk iey M ości ręką: A lexan d er .

D ru g i ukaz najwyższy w miesiącu kwietniu 
wyszły jest w treści następującej. 

Z w róc iw szy uwagę naszą na trudności po-? 
łączone z staraniem i  opieką o przestępcach,któ­
rz y  będąc skazanymi na prace w  tw ierdzach^ 
p tzez długie tam  zostawanie W ycięćzyli zdro­
w ie  i  s iły, a stawsży się niedołężnym i i  kaleka­
m i, nie mogą daley bydź u ży tym i do robo t, po­
stanow iliśm y dla tak ich , choć przez postępki 
swoje w y ję tych  z zw iązków  tow arzvsk ich , lecz  
przez wzgląd ty lk o  na samą ludzkość, następu-? 
jące przepisać urządzenie. 1)  urządzić osobne 
mieysca p rzy tu łku  pod dozorem zwierzchności 
gubernialney. 2) Te  domy p rzy tu łku  cz y li szpi­
ta le  załozyć po miastach guherskich, a dla prze­
stępców w yszłych z tw ie rd z  odległych północ­
nych i  południowych wyznaczyć bliższe ty c h  
tw ie rdz  miasta, gdzie te  domy maję bydź urzą­
dzone. 5) W  mieście guberskiem, gdzie mają 
bydź pomiesczeni pom ienieni przestępcy, w y ­
brać na to  dóm skarbow y; gd/by zaś skarbom 
wego nie było; kupić od kogokolw iek, lub n o w y  
zbudować. 4) Potrzebne sumny na u trzym an ie



i  budowę tych  domów wydawać z kassy pań­
stwa. 5) Dopokąd te domy nie będą gotowe, 
przestępców niezdatnych do pracy zatrzymać 
w tw ierdzach, a zw ierzchności inżen ieryi poru- 
czyć o n ich  stanie. 6) Kassa państwa ma za ­
liczać zw ierzchności in żyn ie ry i summę po­
trzebną na utrzym anie ty lu  przestępców , 
ile  się okaże w  k tó re y  tw ie rd zy  niezdatnych do 
pracy. 7) M inist e ry um wojenne potrzebować 
będzie corocznie sczegółowey wiadomości o l i ­
czbie tych  ludzi , aby mogło zadeterminowad 
stosowną na ich  utrzym anie  summę. 8) Toż 
m inisteryum  baczyć będzie jak uaywięcey na 
to , aby ty c h  ty lk o  ludzi podawano za niezda­
tnych  do pracy, k tó rzy  rzeczy wiście są takimi*.
9) Mm iateryum  woyny łącznie z m in isteryum  
spr^w w ew nętrznych w m iarę, jak  domy prze­
znaczone na pomiesczenie tych  przestępców po 
guberniach będą się p rzygo tow yw a ły , mają czy­
nić rozrządzenia względem ich  tam  ulokowania.
10) M inister;, nra spraw w ew nętrznych zaymie 
się1 ułożeniem przepisów i  etatu dla w ew nętrz­
nego tych  za p ro w id łe ń  urządzenia. 11) Te po. 
wyżey wyrażane przepisy nie odmieniają bynay­
mniey p raw ide ł juz is tn ie jących o włóczęgach i  
te w  całey swey mocy zostają. W ykonanie  n i- 
nieyszych przepisów i  zawiadomienie władz , 
k tó re  o tem wied&ieć pow inny porueza się sena­
to w i rządzącemu.

W  dmu 12 b.m, wyszły dwa następujące nay•
wyższe Jego Cesarskiej Mści reskrypta.
, Jenerał-adjutantowi Baronowi Fiosen. 

Żądanie wasze aby oddać pułk leyb-gw ardy i 
Preobrazenski, dokonane zostało przez miano­
wanie dowodzcą jego, pu łkow nika Pirck  M oje- 
go bokowego ad ju tan ta , jako najstarszego 
Z ł fice rów  w  ty m  półku. Oświadczając wam 
HM rze te ln ie jszą  M oję wdzięczność za do- 
wódetwo pólkiem , k tó ry  pod przewodnictwem  
waszem o k ry ł siebie chwałą w  czasie w oyny, a 
zaszczytnie się odznaczył w  czasie pokoju, przez 
akuratneść i dokładność; przekonany jestem, iź  
odtąd wszystkie wasze prace i  starania poświę­
cona będą na udoskonalenie poruczoney wam 
p ie rw sze j d y w iz j i  gwardyi.

Na autentyku podpisano własną Jego Cesar­
s k ie j Mości ręką: A l e x a n d e r .

w Petersburgu 1820 roku 
dn ia  12 kw ietnia.

Jenerał-ad ju t ant owi Potemkinowi„ 
Zgodnie z żądaniem waszem uw oln iłem  was 

cd dowództwa pułku leyb gw ardy i Semionow- 
skisgo, k tó ry  pod naczelnictwem  waszem taką 
się o k ry ł chwałą w  pam ię tne j woynie la t prze­
szłych. Z ł  m iły  sobie mam obowiązek oświad- 
cz>ć wam zupełną Moję wdzięczność, tak  za 
tru d y  i  starania wasze, jak za odznaczającą się 
regularność pułku. Pewien jestem , iź  znaną 
Mi dobrze waszę gorliwość poświecicie teraz 
na udoskonalenie poruczoney wam  drug iey dy­
w iz j i  gwardyi.

Na autentyku podpisano własną jego Cesar- 
skiey M ści ręką: A le k a n d e h .
W  Petersburgu 1820 roku 

dnia 12 kwietnia.

k r o  l f . s t w o  p o l s k i e . 
W arszaw a , łn ia  5 kwietnia. D aia 3 b. m. 

obchodzono urociyście w tuteyszey sto licy, ro ­

cznicę urodzin N . W .  X iążęcia  Alexandra M i- 
kołajewicza, oraz im ien iny N . M a tk i Jego W . 
X ię£ney Alexandry Fedorowny, przez solenne 
nabożeństwa odprawiane w  kościele m etropo­
lita ln ym  i  kap licy g re ck ie j, oraz przez skła­
dane powinszowanie Jego Cesarzewicowskiey 
M ości W ie lk iem u  X iąźęciu  Konstantemu.

A n g l i a .
Londyn, dnia  18 kwietnia. D nia 11 b .m . 

w ieczorem , za danym przez w ys trza ł znakiem, 
zebrało się w iele źle m yślących ludz i na ry n ­
ku  w  Sheffield. W k ró tc e  petem poszło ich 
b lizko З00 o pół m ili za miasto, lecz p rzyczy ­
na dotąd niewiadoma. Przed lo tą  p ow róc ili 
do miasta. Jedni w o ła li: uderzmy na pocztę wo­
zową; in n i k rz ycze li: Bieżmy wszyscy do ko­
szar, a in n i odezwali się : N ić ; poczekajmy ra ­
czej do dnia i 4 kwietnia; pamiętaymy o i4  
kwietnia. Usłuchano tey  r a d y ; wystrzelono 
z k ilk u  p isto le tów  na pow ietrze, i  tłum  ro z - 
szedł się. Nazajutrz z rana uw ięziony n ie jaki 
Blackwall, przywódca w ich rzyc ie li, zezue ł, j£ 
on p ierw szy w ys trze lił. Zaprowadzono gę do 
tw ie rd zy  York, gdzie juz przed 2ma la ty  za 
podobny występek b y ł esadzony. Jest czeladni­
kiem  k raw ieck im ; w  domu m a js tra  jego zna­
leziono nabite p is to le ty  , p ik i i  mue zb ro jne  
narzędzia. D nia i 3 b. m. zrana poprzyle- 
J>iano po ło g a c h  u lic  w  Sheffield następujące 
buntow nicze obwieszczenie :

„B ą d ź c ie  g o to w i! R z rźn icy  chcą przelać 
k re w  ludzką. W yd z ia ł urządzający powia­
to w y  ogłasza tę  nadzw ycza jną s* iadomość pa- 
try o ty c z n y m  ziomkom swoim. N ieprzyjacie le  
nasi dow iedzie li się od jakiegoś z d ra jc y , i i  
w  te y  c h w ili m yś lim y bronić p raw  naszych. 
W ie lk i w ydz ia ł centra lny uzn  d za rzecz p rz y ­
zw o itą  odłożyć czas do dnia 7go} 5go te rm i­
nu, a w tedy  przysposóbcie wasze ig ły  ( p ik i) , 
m ow y (pistolety) i  rog i (s ie k ie ry ), dla dopeł­
nienia obow iązkow, jakie na każdego z was są 
w łożone. 4go te rm inu , 20. “  —

(podpisane) J. G. Sekretarz.
Zatrważające także odbieramy ciągle w ia ­

domości z H rabs tw  Kumberland i  Lancaster o 
rozruchach re fo rm atorów . W  Carlisle zw ła­
szcza znaleziono przylep ione po rogach ulio 
zbrodnicze obwieszczenia, k tó re , jak się zda­
je, w ysz ły  zpod prassy tymczasowego bunto­
wniczego wydzia łu  rządowego w  Glasgowie. 
Bozeszła się w ieść, iź  re fo rm ato row ie  chcą 
dnia i 4 kw ie tn ia  powszechne zrobić powsta­
nie , i  dla tego władze cyw ilne  i  w o jsko w e  
uży ły  jak  na jw iększych  środkow  osiróżności. 
Z  Leeds i  innych okolic w S z k o c ji donoszą, iź 
Lczne tłu m y  re fo rm ato rów  napadają domy i  
b roń  zabierają. W  n iek tó rych  m ie jscach do- 
kazali swego, a w innych zostali odpędzeni.

L is t  z Leeds wyraża, iz  d. 12 b. m. zrana 
zgrom adziło się m nóztwo ludz i na górze nieda­
leko H allifox ; m ie li chorągiew i  muzykę; s trze ­
l i l i  k ilka  razy  na w ia tr , i puściwszy ra c ę , ro ­
zeszli się.

Pomiędzy uw ięzionem i w  Glasgowie re ­
fo rm atoram i, ma bydź także k łka  osób znako­
m itego rodu, a nawet urzędników  kró lew skich . 
N ie k tó rzy  uczestnicy tam ecznych rozruchów , 
w yn ieś li się skryc ie  z miasta.

Reform atorow ie w  S tkocy i używ ają uowey



broni, podobaey do s trza ły , laney z o łow iu, a 
przy końcu zaostrzonej. Chłopcy rzucają ją 
w szeregi woyska, i w ie lu  juź żo łn ie rzy ran ili.

W ozora  zrana znaleziono na domie popra­
w y  w Coldbathfields przylep ioną następującą 
ka rtkę :—  „  Zamiast Thistlewooda i wspólników 
jego, hp ieyby  było powiesić H unta , C artw righ t, 
Ilobhouse i  innych g łupców , k tó rz y  was zwo­
dzą. By toby to  spraw iedliw ie, choć niezupełnie 
praw nie .”

W czbray  zaczęło się badanie Thistlewooda 
i  wspólnikó vv jego. M nóstw o ciekawych prosiło 
ó wolno ić  zna jdow ania się, co jednak ty lko  pe­
wna lic /b a  osób pozyskała. Th.stlewood, w 1- 
m ieniu swojćm i wszystkich w spóln ików  s yo ićh j 
niechcicił się uznać w innym , a zapytany: Od ko­
go chce bydź sądzortytn? odpowiedział: Od Bo­
ga i  o jczyzny. Rzeznik Ings dał taką  na po­
wyższe zap. tanie odpowiedź: O i  Boga i  p raw  
rozumu. Napomniany zaś, aby zw ycza jnych  
w yrazów  używał, rzekł: p raw a rozumu są tak 
że praw am i Boskiem i.—  Thistlewood p rz y s to j­
nie w czarne suknie ubrany, by ł sm utnym  i  
zamyślonym. Podane sobie przez kogoś poma­
rańcze w kapeluszu, schował prędko do k ie ­
szeni, co postrzegłszy n a jw yższy  sędzia, kazał 
je odebrać, i  za d rzw iam i izby sądowey o b e j­
rzeć; nic jednak podejrzanego w nich nie zna­
leziono, i  oddano mu je. Jeszcze przed g tą  p rzy ­
wieziono na bryce p ik i, s trze lby, pałasze i  t.d ., 
k tó re  należały do spiskowych. O godzinie i2 te y  
w  południa skończyło się czytanie lis ty  im ienne j 
b lizko 3oo członków sądu przysięg łych. Tis tle -  
wood p rosił o krzesło do siedzenia, czego mu nie 
odmówiono. Po w yko n a n e j przysiędze przez 
cz łonków  sądu , ośw iadczył L o rd  Abbot, n a j­
wyższy sędzia, iź ogłoszenie tey  sprawy w s trzy ­
ma się aż do jey ukończenia. P rzeczytano akt 
oskarżenia, i jednego św iadka , to  jest H rab ie ­
go Harrow by  , wysłuchano. Z e zn a ł, iź m in i­
strom  oddawna doniesiono o spisku, i  że n ik t 
przed godziną 8 rą  w ieczorem  nie m ógł się 
dowiedzieć, iż  u niego nie będzie obiadu dla 
nich. D w ay wspóln icy, Adams i Monum ent, 
stanęli ta k ie  na świadków przeciw ko spisko­
w ym . Pierwszy, k tó ry  b y ł żołnierzem , a te ­
raz szewcem , zb liży ł się z bojaźnią do spi­
skowych, gdy mu sącl zalecił wskazać hersz­
tó w . Okropne zeznania iego przestraszyły s łu ­
chaczów. Thistlewood .. Daoidson i  B run t pa- 
trz a li na niego z pogardą, a po zeznaniu, Ih ię t -  
lewood rozm aw ia ł żwawo z towarzyszam i swe- 
m j. Damdeon nie tra c i wesołego hum oru , i 
k ilku k ro tn ie  głośno się rozśm iał. W szystk ie  
lis ty  pis me do Thistlewooda, przechodzą przez 
ręce Pana B ro w n , inspektora w ięzienia, k tó ry  
je w przód czyta. W czoray odebrał dwa lis ty  
z poczty, ta k  ważne, iż wspom niony inspektor 
uznał potrzebę przesłania ich jeneralnemu pro­
ku ra to ro w i. Czytam y w dzisie jszym  Kuryerze: 
„J a k k o lw ie k  oskarżeni wydają się b iednym i i 
opuszczonymi, n iew ątp lypą a to li jest rzeczą, 
iż  n iebrakuje im  p rzy jac ió ł w  pewney klassie, 
i że z fcilku debrze znanych ludz i utworzono 
Wydział, k tó ry  ma baczne óko na tok  tey spra­
wy, zbiera się w  nocy, i  naradza nad środkami 
obrony oskarżonych.”

D iś  słuchano k ilk u  św iadków , a m iędzy 
innemi gospodynią i służącą w domu, gdzie B ru n t 
m ieszkał, oraz pewnego aptekarczyka i  szlifie­

rza, z k tó rych  ostatni zeznał, i i  w yostrzy ł to ­
pór dla rzeźnika. M onum ent, wspóln ik zbro­
dni przyprowadzony przez 2 dozorców z Tower, 
zeznał p rzeciw ko spiskowym; w ięźnie słuchali 
go z pilnością, i  czyn ili różne uwagi nad jego 
św iadectwem. Badanie po trw a  zapewne jeszcze 
ca ły tydzień.

Słychać, iż  d. 2,4 b. m. nie będzie pokojów 
u dw oru, lecz M onarcha zjedzie do sto licy  i  
i  osobiście d. 2 5 b. m. zagai posiedzenie parla­
mentu. M ów ią  o ra z , iź m in istrow ie  podadzą 
następnemu parlam entow i b il względem zawie­
szenia wolności druku, aż do zupełnego uśmie­
rzenia rozruchu re fo rm atorów .

K ró l zaszczycił znowu X iąźęcia W elling tona  
trzec ią  złotą buławą.

Gazeta dworska z d. i 5 b. m. donosi o m ia­
nowaniu nowych nadzw ycza jnych posłów i  peł­
nomocnych m in is trów  angielskich przy dworach 
zagranicznych, jako to: Pana T a y lo r , p rzy  
dworze bawarskim , Pana Cockburn, p rsy w ir -  
tem berskim ; a P. Lam b, p rzy  se jm ie  zw iązku 
niem ieckiego w  Frąnkfo rc ie  nad. Menem.

F  R A  N C Y  A.
P a ryż , d n ia  22 kw ietn ia.

K ró l c ie rp iąc znowu podagrę, nie może po ­
dług zwyczaju swego odwiedzać Xiężney B e rry • 
Codzień jednak dowiaduje się o jey zdrow iu , k tó ­
re ciągle jest czerstwćm .

G dy X ię in a  B e rry  przechadzała się dnia- 
i6 b .  m. po tarassie  w T u ille rie s , jakiś debrze u 
b rany cz łow iek zaczął ją lżyć. Publiczność o - 
kazała ztąd na jw iększe  m eukontentowanie, i  
owego człow ieka natychm iast w zię to  do w ie ­
zienia.

W ozorayszey nocy przylepiono tu  bunto­
w niczą ka rtkę  n a  placu zw ycięztw a. O be jm o­
wała obelżywe w yrazy  na rodzinę kró lewską i  
była podpisaną przez pewnego przyjacie la  i  
w ie lb ic ie la  Luwela. Lud  aam ją postrzegł i  
zdarł. W  ele zapewne narobi hałasu prośba 
radcy M a d ie r  podana sądowi w Nismcs wzg lę - 
dem in try g  p rzyp isyw anych ro la lis tom , k tó rz y  
pod Styrem ustanowionego prżez siebie w ydzia . 
łu  zostawać mają P. Juy  tw ie rd z i w pewnem 
ulotnem pisemkn: iż  skryc ie  dobyto juź sz ty ­
le tów , iź lękać się wypada p rzysz łośc i, iż  to  
wszystko jest skutkiem  w ydzia łu  ro ja lis tów , k tó ­
r y  chce obalić prawe w ładze i  t. d., ro ja liśę i żą­
dają na to  dowodów, bo in a c z e j zdawałoby się, 
iż  puszczono takową pogłoskę jedynie w  celu 
wzniecenia rozruchów , nieufności, a nawet i  
czegoś gorszego.

Sędziow ie, k tó rym  polecono opisać stan 
sprawy L u w e la , o św ia d czy li, iż  popełn ion# 
przez niego zbrodnia nie m iała wspólników.

9 członków izby deputowanych jakoto. PP. 
Lafayette , Chauvelin , M anue l, Dupont de ѴКиге, 
L a fit te , Argenson, K e ra try , P e rr ie r i  ConsŁant, 
k tó rz y  podpisali doniesienie o składce dla u - 
w ięzionych nieprawnie i  bez w yroku  sądowe­
go, podali następujące przełożenie jeneralnemu 
p roku ra to row i B e lia rt: —  „  Dowiadujem y się o 
zaczętych badaniach w ie lu  obywateli, k tó rz y  
wspólnie z nami podpisali doniesienie w zg lę­
dem składki na wsparcie osób, mogących bydź 
uw ię tionem i w  skutku prawa z dnia 26 b. m, 
lub  ich  rodzin. Jesteśmy przekonan i, żeśmy 
bynaym niey nie w yk ro czy li przez czyn m iło -
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śći b liźn iego, k tó ry  da leki od Zachęcania db 
nieposłuszeństwa wspomnionemu prawu, p rzy ­
puszcza owszem przywiedzenie go do skutku, 
a chociaż W p a n  przeciwne w tey  m ierze masz 
zdanie , nie możesz jednak uchybiać wskaza­
nym  ko n s ty tu c ją  przepisom, i  winieneś do* 
magać się od izb y  upoważnienia pociągńieńia 
nas do Sądu , a izba potem względem żądania 
W . Pana postanowi. Jeśli w  tym  naszym po* 
stępka me ma żadnego W ykroczenia, chcesz 
-więc prześladować n iew inbych 3 a jeśli jest w y ­
stępek, czego zaprzeczamy, przywłaszczasz so­
bie prawo , iż  wolno c i nie dopełnić przepisa­
nych ko n s ty tu c ją  fo r ir  laości. W id z im y  pó- 
trzebę podania W  Panu Mości Pariie j f  heralny 
prokuratorze, n  nieyszt go przełożenia , aby s'Ą 
prześladowani przez W Pańa obywatele p ra ­
w n ie  do niego odw nftć  mogli. Prosimy o od­
p o w ie d ź .^ -  W  Paryżu  dnia 18 kw ie tn ia  1820 
roku . 66

P. B e lla rt odpowiedział dnia 19 b. m. w tych  
wyrazach ; -—  „  Odebrałem wczoray sze pis o, 
k tórem ,, m ię W Panow ie żastckycil śćie. Qbo+ 
w .ązk i u rzędników  są przepisane prawam i. Im  
ty lk o  i  sądom , zdają sprawę ze swoich po­
stępków . C i są ich sędziami. G otów  zawsze 
będę odpowiedzieć na zapytanie, k tó re  nSi u - 
ćzymą. Lecz proszę W P anów  przy jąć oświad­
czenie m o je , iż  nie Uznaję żadne j ihney w ła­
dzy , a zwłaszcza tey, k tó rą  W  Pand wie p rzy ­
pisujecie sobie nad urzędnikam i k ra jo w e tiii, i  
k tó re y  ja nie um iem dać żadnego nazwiska. 
M am  zaszczyt bydź i  t .  d.

Pan Vj.tism.enii, zastępca jetieralnćgo p ro ­
k u ra to ra , zdał wczoray w  sądzie królewskim  
sprawę względem tak  zwaney składki narodo­
w e j. W y ro k  w  te y  m ierze wydany będzie na 
przyszłey sessyi. Jeśli wypadnie rozpoznać do­
k ła d n ie j tę  okohcżność, w  ty m  razie sąd uda 
się do rządu z prośbą o upoważnienie izby de­
putowanych do pociągnienia gciu wspomnionych 
jey członków , k tó rzy  doniesienie takowe pod­
pisali, i  odesłanie tey  spraw y pod w y ro k  izby 
parów , jeśliby je także H rab ia  L a n ju in a is  pod» 
pisał.

W ydaw ca  tu te jszego dziennika pod tiapi- 
sem Sława, podał do izby deputowanych ska r­
gę na nadużycia cenzury i  stronność cen­
zorów.

X iążę Rdgu&y (Marszałek M arm oh t) do* 
Stal także pomiędzy innem i z ło ty  medal, za U*- 
trz y  m y wanie pięknego stada w C hatillo fi.

Osiadły w tuteyszey s to licy  portugalczyk; 
podał do M on ito ra  a r ty k u ł, w  k tó rym  zbija u* 
mieszczoną w gazecie lo n d yń sk ie j M o rń in g - 
Chronicie  wiadomość b pattującem w  P o rtu g i*  
l i i  w ie lk iem  hieukontetiTóWamu, z powodu , iż  
L o rd  Beresfófd  jest na czele rządu, i  że A n ­
g licy  wszystkie znaczniejsze urzędy piastują; 
Lo rd  Beresford ma ty lk o  jako feldmarszałek 
naczelne dowództwo nad w o jsk iem  pcrtuga ł- 
skiertl, i  nie wdaje się do rządu krajowego; 
Cudzoziemcy nie piastują urzędów, a n a jw ię ­
c e j jest ich 20 w  w o jsku . Gdzież jest kray (pi­
sze wśpomniony portuga lozyk), w  k tó rym by 
cudzoziemców do urzędu n ie  przypuszczono? 
Zasługa jest na jlepszym  patentem obyw ate l­
skim , N ie w idzim yż dziś m in isteryum  in te -

ressów zagranicznych , poruczanego zasłużo­
nym  cudzoziemcom?

A  u  s т  R y  A.
W iedeń, dnia  2 5 kw ie tn i as

Na odpraw iouey tu  dma 15 b. m. 22giey 
obradzie pełnom ocników n iem ieckich , w ydz ia ł 
przeznaczony do re d a k c ji uchwał w celu u -  
zupełniebia aktu  zw ią^k owego, podał ukończo­
ne swoje dzieło. Dnia 19 b. m. odpraw iła  się 
d'5 obrada , k tó re y  (jak słychać) przedm iotem  
było  wystaw ienie całego obraza wypadku tu ­
t y  szych obrad, dla przesłania go pod za tw ie r­
dzenie w łaściw ych cU orow .

Poseł hiszpański przy dworze naszym, D on  
Pedro Сеѵййов, o trzym a ł przez wypraw ionego 
dńia 28 z. m. z M a d 'y tu  gońca, hst odw o łu ­
ją c y , w raź z zaleceniem; aby ko n s ty tu c ją  
sta ;ów  zaprzysiągł, i  takąż przysięgę cd wszy­
stk ich  Obecnych ttt  poddanych K ró la  Jm ci 
ka to lickiego odebrał, czego też dnia :4  b. m ; 
dopełn ił.

S lub  A rc y  - X iążęcia  Rayńera, Y ice  K ró ­
la Lom bardzko-W eneckiego, z X?ęim czką Ca* 
r ig n a n , odpraw i Się dnia 28 przyszłego m ie­
siąca w  Pradze  w  Czechach.

N i e m c y .
Ód brzegów M enu , dnia 2З kibietnia.

Seym zw iązku niem ieckiego rozpoczął znó^ 
w u  wbrady swóje ; i  dnia 17 b. m. o d p ra w ił 
drugą sessyą, Па k tó rey , rów n ie  jak  na p ie r­
w sze j, zajął się ty lk o  n iek tó rem i prywatnem a 
ińteressami.

Na 36stey sessyi izby  deputowanych w ir -  
tem berskich w  Sctuttgardzie, komraissya; w y ­
znaczona do roztrząśńieńia budżetu zdała spra­
wę względem k ilk u  a rty ku łó w . Zaczęły się po­
tem  obrady ó projekcie tyczącym  się porządku 
czynności izby. Odrzticobo Wniosek, aby ko b ie ty  
m ogły także bywać na publicznych sessyach, 
i  aby zaniechano rozdawać b ile tów  na wćyście.

W Y S P A  Ś .  H E L E N Y .
Gażety londyńskie og łos iły  lis t  peWnego o fi­

cera angielskiego, p is*ńy d. 8 lutego s w yspy 
ś. Heleny. W yra ża  w nim::—  Bonaparte zdrów ; 
w idu ję  go etęstd zdaleka w  ogrodzie , gdzie 
% jenerałam i i  służące m i swem* pracuje. Zrana 
chodzi czasem w  szlafroku i eserwoney czapce; 
ceęstó naw et ma ty lk o  kam izelkę i  s łom iany 
kapelusz. W ieczorem  ubiera się zupełnie , i  
pokazuje się z gwiazdą u sukni. N ikogo n ie  
p rzy jm u je , i  uchodzi, gdy się k to  zbliża do nie­
go G ra partyą  szachów przed obiadem, k tó ry  
pospolicie trw a  15 do 28 m inet. Po stole z w y k ł 
się pytać: N o ie o z ?  czy poydzietny na kom ed ją  
lub tra jedyą ł Słucha potem czytanych sobie w y ­
ją tków  ż Kornela, Rasyna lub M o lie ra . O go­
dzinie 11 te y  wieczorem lub o północy kładzie się 
spać, i  sen nazywa fw yć ięz tw em  nad czasem* 
M a pojazd ik o n ie , może bez przydaney straźy 
przejeżdżać się o 12 m il angielskich ha około 
swego domu; leoz pie chce wyjeżdżać ant kon­
no, am pojazdem. W ie lkorządca Lowe  daje 
częste uczty . Na m ałym  tea trze  gryw ają  arna- 
to row ie ; o ficerow ie  żnaydu ją tam  przyjem ną za­
bawę.”

W olnoDrukować. Ignacy^ Reszka Kom . Cen*. (Je?-—* w W iln is  w D ru k a m i Bedakcyi
D O D A T E K



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 5 i .

W iln o  d n ia  28 k w ie tn ia  v. s. 1820 ro k u .

O g ł o s z e n i a .
Od Rządu Gubernialnego M ińskiego og ła - 

sza s ię : i i ' n a  sporządzenie różnego odzienia 
i  obuwia stosownie do p o ry  roku> d la  aresztan-  
tow  p łc i męzkiey i  żeńskiej, będą odbywać się 
ta rg i  w  M ińskim  G ubtrn ia lnym  R z ą d z ie , a 
mianowicie :  dnia 4 , J2 i  j 3 , a p rze ta rg i 
dnia  i  4  miesiąca m a j a teraz. 1820 roku;  a za ­
tem życzący podjąć się takowego sporządze­
nia zechcą p rzybydź  na w y  żey u-uznaczone te r­
m iny do tego gubernialnego Rządu. D n ia  i 6  
apry la  j8 2 o  roką. Sekretarz A rc im ow icz*

i Roku 1820 mca kw ietn ia  21 dnia. Oświad­
czenie im ieniem  J W  W . K a ro la , O rła  białego, ś. 
Stanisława i  dalszych Orderów kawalera i  L u ­
d w ik i z X ią ż ą t Szujskich Prozorow Oboźnych 
W . X ięstwa L i te w z a n o s i  się z następnego po­
wodu. N ie m o g li się n igdy  spodziewać prote­
stujący, aby czynność pochodząca z wrodzone­
go do fa m i l i i  p rz jw ią za n ia , na sprawiedliwości 
oparta , m ia ła  bydź opacznie tłumaczoną, przez 
tych którym istotne przynosi dobro, aby o fia ra  
z własnego m ajątku, w m iejscu powinnęy wdzię­
czności , zyskiwała niezasłużone o k rz y k i, do­
św iadczyli jednak tego protestujący, czy li zaś 
słusznie niech sądzi powszechność, brat prote­
stanta J W . Anton i P rozor Wojewodzie W i-  
tepski, na kupno majętności Żodziszek z trze­
ma j оІФагкаті w Pcie Zaw ileyskim  po łożone j, 
w yłoży ł znaczną summę, że zaś, na samym ju n -  
dum Żodziszek, jako 1 attynencyach p rze t in ­
ne osoby rnzkupionych ciężyła summa pnjezui- 
cka, nabywcy zatem Żodziszek obowiązani by­
l i  wnosić należny od je y  procent do kGmmiB- 
syi Edukacyy zey, siało sie zaś, że JW . A nton i 
P  ozor p rz y  w rysciu w poseesyą znalazł ju z  
znaerny remanent na Zodziszkoch, i  osobno 
zaległe skarbowe p o d a tk i, powiększyli go bar­
d z ie j, da ls i nabywcy, k tórzy należnych od sie­
bie opłat wnosić zaniechali, i  nieszczęśliwy zbieg 
okoliczności, ja k i brata pro testu jącego, posta­
w i ł  w stanie niesposcbności wnoszenia ra t na­
leżnych , to wszystko razem złożone wynosiło 
tak dalece wysoką summę, że Komrnissya E d u ­
ka cy jn a , dla '/ubezpieczenia zaległości, i  upe­
w nien ia  na przyszłość ra t wypadających  , sto­
sownie do Naywyzstych Ukazów postanowiła  
sekiPestrować Z odz iszk i, i  wyprzedać je  przez 
publiczną lic y ta c ją , wówczas protestujący , czy­
stym i  bezmteressownym rządzeni przyw iąza­
niem  d la  brata swojego^ i  przejęci trosk liw o­
ścią o dobro jego w ie rzyc ie li, widząc wyrażaą  
szkodę JW . Antoniego P re to ra , a ztąd uszczu­
p la ją cy  się fundusz na odpowiedź jego kredy- 
torom, ubezpieczyli zaległe remanentu tia w ła ­
snych funduszach, i  przez ten sposób u ch ron i­
l i  Zodziszki od l ic y ta c j i , a brata swojego, od 
Straty summy na kupno Żodziszek awansowa­
ne j. N ie  przez próżną chlubę, tym  m n iey zaś 
w widoku osobistych zysków, ale przez chęć szcze­
rą  , u ra tow ania Żodziszek d la  brata swojego, 
nieśli mu pomoc jiro testu jący , z własnego m a ją ­
tku, i n igdy myśleć ńiem ogli, aby postępek ta- 
kowy, przez kredytorów jego, opacznie by ł t łu ­
maczonym, i  aby protestujących oskarżać m ia ­

no , ż e  dla zakryc ia  funduszów swojego brata  
od sa tysfakc ji jego w ierzycie li, za ję li Zodziszki 
i  z n ich d la  siebie szukają korzyśc i;  aby więc 
zawstydzić , tak niesłuszne skargi, oświadczają 
protestujący przed sądem i  powszechnością, że 
natychm iast ustąpią Żodziszek na satysfakcją  
w ierzyc ie li brata $woj-;go4 aby c i ty lko oswo­
bodzili wydane przez protestujących kaucye, 
zw róc ili dopełnione o v ła ty , które się kw itam i 
udowodnią, słowem u w o ln ili protestujących od 
wszelkich za Zodziszki obowiązkom p r ie i  ich  
przyję tych , a t jm  sposobem m ieć będą wróco­
ne na satysfakcyą sw o ją , i  prawo upomnienia  
się części remanentów od dalszych nabywców, 
protestujący z .iś , prócz pociechy ja k ą  uczuli 
w sercach swoich, chroniąc brata swojego od 
s tra ty , nie żąda j ą '  in riey nad grody ja k  tylko„  aby 
kpedytorowie J W . Antoniego Prozora uw al- 
m ając protestujących , od niesłusznych narze­
kań , oddali ich postępowaniu sprawiedliwość, 
ja ką  zawsze rządz ić  się p- a g n ą —  Takowe o- 
świadczenie w im ien iu  J W W . Prozorow jako  
umocowany podpisuję. Konstanty Dąbrowski.

Roku  i 820 apry la  2.4 dn ia  na Sądzie G ł. 
Litew . W ileń . Cywil. D epart stawając osobi­
ście adwokat tegoż Sądu W . JP  Mateusz Z a ­
jączkowski takowe oświadczenie do akt podał.

Józef Kom ar Pułków, b. woysk Pol PrOzes 
D eputat. W incenty R ogalski Sowietnik i  ka­
waler. A n ton i Kwiatkowski Astrsor. J< z f  B ie­
gański Assesar. Sekretarz Dobrzański.

Guberski Sekretarz Ludw ik  Raczyński.
Jako w akta przyjęte może b; ć i  w K u r.  

Gazety L i t .  pomieszczonym. Sekr. D obrzańskiц

i .  W  skutek dekretów Departamentu. 
2go Gubernii Grodzieńsko L ite w . pierwszego 
roku i 8 i 4  j u l i i  i 3 i  1820 feb r. 27 dnia  ta -  
xę i  exdy w iz ją  majętności Czepioiun w  Pcie  
L id z . Guber. G rodz tń. lezące j, aktorstwa ze­
szłego Fulgentego Kamieńskiego Podkomorzego 
Eyszyckiego, i  K az im ierza  Kamieńskiego b. Sę­
dziego Ziem . L id z . decydujących, uw iadam ia­
j ą  się Wszyscy pretensc,rowie ż jak iego  bądź 
źrzód ła  izby  na dzień 8 ju n i i  roku idącego 
1820 sub amissione swych pretensyow do Cze- 
p io łun  ja w i l i  się. D a t na sessyi 20 ap ry la  
i  820 roku w Cze piołunach.

M aciey Kulesza Sędzia G ranicz P tu  L id z . 
E x d y w iz o r . Seweryn M icha łow sk i Sędzia Gran. 
P tu  L id z * E xdyw . P io tr  Tu rsk i Sędzia Ziem, 
P tu  L id z . E x d y w iz o r .

i .  Zegarek z ło ty  repety er dawniejszego  
fasonu w  dwóch kopertach, pierwsza z ło ta  ka- 
meryzowana jeden rząd perłam i, 2g i b ry la n ­
c ik a m i, takoż ze spodu bry lantam i wokoło  
w  spodzie s in ia  am elia, pośrodku rozetka w y ­
sadzona dyamentami na cyferblacie napis Le  
pćne Ot P a r is , d ruga koperta tombakowa ze 
szkiełkiem, skradziony zosta ł w  dniu  24 opry- 
la  1820 reku w domie J W . B rzostow sk ie j 
w  W iln ie  u W . Szczepkowskiego Plenipotenta  
JW . W ilg o w , w czasie odbyw ające j się l ic y ­
ta c j i .  K toby  takowy zegarek w yn a la z ł, ma 
się z g ło tЩ do m ie jsca w  którym  zg iną ł, za



co nad g ro d y  czerwonych z ło tych  pięć będzie 
zapłacono. Kazim ierz Szczepkowski.

i .  N iz e y  podpisana mam honor Łaskawą  
Publiczność zawiadomić, że w G ubernii W ileń ­
s k ie j «' Powiecie Brasławskim  o w io rs t trz y  
od M iasta  powiatowego W id z  w dobrach J W . 
M ich a ła  W awrzeckiego M arszałka tegoż P o ­
w ia tu  w miesiącu m aju  o tw ie ra ją  się zw ycza j­
ne kompiele■, wód m ineralnych siarczystych 
w  których wziąwszy T ra k ty  er starać się będę 
p rzyb y łym  gościom wszelką ze strony m o je j 
tak  co do jedzenia jako tez żądanych tru ti-  
kow po cenie um iarkow ane j, dopełnić m c ją u -  
sługę. :A lexa tid ra  Dymanowa.

i  Kanceilarya J W . W ile ń  Cywilnego Guber­
natora, wyczytawszy w N .  48 gazety Kur. L i t* 
pomieszczone wezwanie ochotnikow do wy budo- 
mama między innem i pocztowego domu we wsi 
Opsic, zna jdu je  potrzebę ostrzedz publiczność, 
i i  słowo Opsic pomieszczone jest om yłką zamiast 
słowa Obabie, gdyż we wsi Obabiu lub Czerno­
wie w pcie Brasł. położonej, wybudowanie pocz­
towego domu rzeczywiście jest przeznaczonym  
D a t w W iln ie  dm a  27 apry la  1820 roku.

Sekretarz A. Łazarowicz.

śz łym  ś. p. H ieron im ie Zurom skim  R otm istrzu  
W iłkóm ierśkim  w  ilośc i sześćdziesiąt tysięcy 
zł. po i. za  testamentem adeptowanym przez 
P ie trzk iew icza , toż i  p raw o na pracowitego  
A ndrze ja  W aiuka  poddanego Deyniowskiego  
własnoręcznie przez tegoż podpisanym, w  sku­
tek jakow ych Remmis odpowiedzialność je s t 
u leg łą  z fo lw a rk u  Paw ilancow  obżałowanych 
S z y lin g ó w , i  obżałowanego Onufrego P ie trz ­
k iew icza , z fo lw a rk u  Z yżm  i  G a yg o ły  zwa­
nych w  ptcie W iłkóm ierśkim  położonych, p rz y  
re fe renc ji wcałku do zaszłego procederu, aby  
uległe rzeczone fo lw a rk i do odpowiedni n ik t
0 one względem wyprzedaży , zastaw y , arędy,
1 w  żadne uk łady niewchodził z tym iż  osoba­
m i, uw iadam iając w powszechności wszystkich, 
a po szczególnie każdego aż do ukończenia 
w  zupełności rozw iniętego procederu. W  do­
wód podpisuję się: w  protokule podpisano: A n ­
to n i Eym ont b. Sędzia Grodz. P tu  Kow ień­
skiego m.pi Correctum Jan Jachimowicz Z iem . 
i  Sąd. G r. P tu  W iłko m ir. Reg.

Takowe uwiadomienie podające się do g a ­
zety K u r. L i t .  że wolno drukować poświadczam.

L u d w ik  W o łow icz  Sędz. Z iem . W ileński.

1. W  stosunku re zo lu c ji w  M ag is trac ie  W i­
leńskim dnią  16 mca a p ry la  2820 roku za -  
szłey, j a  urzędnik tąż re zo lu c ją  d la  z inwen- 
tow ania wszelkiego m ajątku po zm arłym  na 
dniu  25  a p ry la  t.  t .  W ilhe lm ie Wagnerze po­
zostałego , i  onego z pub liczne j lic y ta c y i w y ­
przedania będąc delegowany obwieszczam P u- 
bliczność;  i i  na dniu 29 mca a p ry la  2 820 r. 
w  sa li R a tuszow e j rozpocznie się wyprzedaż 
publiczna całkowitego m ajątku zeszłego W i l ­
helma W agnera , k tó ra  będzie kontynuowaną  
codzień (prócz dn i świątecznych i  Tabelnych) 
aż do zupełnego wyprzedania teyże pozosta­
łości, aby więc do takow e j l ic y ta c j i  ambienci 
na pow yższy term in p rz y b y w a li, tudzież, izby  
ta k  sukcessorowie, ja k  n iem nie j pretensorowie 
zmarłego W agnera bydź mogący , do M a g i­
s tra tu  W ileńskiego w przeciągu dwó h miesię­
cy z dowodami ja w i l i  s ię , w tem wszystkim  
czy i i i  się n in ie jsza  aw izacya . 2820 r. a p ry la  
26  dma. Jan Buksza R . M . W .

i .  ЕхпеГрІ ośilńadczenid z protokułu po­
tocznego Sądu Ziem . P tu  W iłkom irsk iego  
w  dacie p o n iż e j w y ra z ić  się m ają e j  zapisa­
nego et eorundem pod pieczęcią urzędo wą Z iem ­
ską tegoż pow iatu stronie jes t w ydany.

Roku 2820 mca a p ry la  8 dnia przed A -  
ktam i Z iem . P tu  W iłkom ierskiego stanąwszy 
obecnie W JP an  A h to n i Eym ont b y ły  Sędzia 
Grodz. Kow ien, oświadczenie w  im ieniu swym  
na W W JP anów  Józefa i  Anie lę z Sawickich 
S zy lingów  Chorążych małżonków, i  Onufrego  
P ie tr ik ie w ic z a  Regenta Gran. W ilkom , w na­
stępne j rzeczy podaje :  iż  dwom a dekretami, 
jednym  w  roku 282 9 augusta 18 dn ia , d rug im  
2829 oktobra 20 dn ia  Sądu G łów. L itew sko-  
W ileńskiego drugiego departamentu sprawa  
ń in s ta n c ji żałującego d e lla to ta  z o b ia lo w a -  
zem i S z y lin g a m i, i  P ietrzkiew iczem  odesłana 
jest do Z iem stw a W iłkom irsk iego , względem  
przyw łaszczenia niewłaściw ie m ają tku po ze-

1. E xcerp t z p ro toku łu  potocznego Sądu 
Ziemskiego P ow ia tu  Bobruywskiego oświadcze­
nia w dacie n iź ty  w y ra ż o n e j zaniesionego, eo­
rundem pod pieczęcią urzędową Ziemską tegoż 
P o w ia tu  stronie potrzebującej w yda je  się.

Roku 282 0 rticaap rila  5 dnia przed aktam i 
Jego Imperatorskiey M ości Z iem . P tu  B o b ru j,  
stanąwszy osobiście nizey podpisany następne 
oświadczenie do w ypisania poda ł, imieniem ! W .  
H y p o lita  W oy ibunastraż . M iń . Gener. p lenipo­
tenta J W . B a rba ry  z H rab iów  Z aw iszów  Z a ­
b ie li owey jene ra ł Leutnantowey w oysk po i. ka ­
w alera  k rzyża  ś. J. na J W . Józefa M ężyńskie­
go m ajora Łubieńskiego huzar, pu łku i  kawale­
ra  oto : iż  obżał. jegomość pozostawszy w  osiero- 
c ia łjń i stanie zn a la z ł p rzy tu łek  i  wychowanie 
od dzieciństwa w domu ś. p. m atk i J W . ak to rk i 
z Zarankow  igozam ęścia  H ra b in i Z aw iszyney  
a 2go Ł ę sk ie j Starościney Lubonickiey, a n iby  
przez wdzięczność za wyświadczone d o b ro d z ie j-  
tstiua przez matkę, t r a f i ł  W dom córk i w la t k i l ­
kanaście i  tam w biednym stanie swoim zna laz ł­
szy wszelką pomoc na opędzenie potrzeb własnych  
za o fia ro w a ł posługę wdzięczność i  pomoc w  in -  
tereśsach J W . ak to rk i toczących się, gdzie ty ło  
zna jdow ać się będzie, ile  zdolność je g o  w ys ta r­
czy. N d  tych zasddach p rz y ja ź n i upewniony ża ł. 
delatoemocą jenerahley p len ipo tenc ji sobie s łu ­
żą ce j ak do J W . a k to rk i ja k o  też i  swoich 
gdzie ty lk o  potrzeba w yciągać będzie interes- 
sow ograniczoną w Ziem. B o b ru j, przyznaną  
w y la ł  p lenipotencją i  na p rom oc ją  spodziewa­
nych obżał. czynności anticipatwe, ja k  świadczą 
obżał. własnoręczne rew trsa i  o b lig i w z ią ł u 
J W . ak to rk i i  ża ł. de la t. gotowe pieniądze, któ­
re uniesiony praw dziw ym  sobie sprzyjaniem  
rozjeżdżając po różnych stronach ja k  w idać  
obraca na swoje u ż y tk i i  po trzeby, nie czyniąc  
żadnych krokow an i sbarań w  powierzonych  
interessach J W . a k to rk i i  ża ł. delatora a w m ie j­
scu uspraw iedliw ienia się z czynności swoich 
na zatarcie wziętych pieniędzy w  J  W . a k to rk i 
i  ża ł. delat. pisze niebyłe expensa wszelką p ra ­
wdę i  zm ys ły  przechodzące regestra im pozycyy-
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ne w  celu osiągnienia większey ja k  w przódy  
w z ią ł zdobyczy , dostrzegłszy zatem żał. de la t* 
cel obżał. m ajora  do jak iego  zmierza, a b a rd z ie j 
nadużycie przeciwko zastrzeżonym warunkom  
w  plenipotencyi spodziewając się w  następ noś c i 
szkodliwych wypadków d la J W . ak to rk i i  siebie, 
obżał. m a jo ra  od prom ocyi i  za jęcia  się in te -  
ressami J W . ak to rk i i  w łasnych w yw a ln ia  i  
W\tym celu służącą jemu plenipotencyą kassując 
i  unikczemniając z akt e llim inow ać deklaru je , 
a n ie le g ity  mując w  niczem pretensyynych obżał* 
regestrów an i też u tw ie rd za ją c , szkodliwych  
wszelkich obżał. czynności zrzekając się, do po­
szukiwania za rewersami ' i  ob ligam i summ wła-> 
ścicielom słuzącemi na wszelkim obzał. m ajątku  
gdziekolw iek zna jdu ją cym  się i  osobie zacho­
wując p raw ny  dopom;nek,oraz:zw rótp len ipoten­
c j i  i  ważnych papierów poruczonych obżał• w szy­
stkich bez wyłączenia ża ł. delat. służących, a 
przez obżał. za trzym anych zastrzegając , prze­
ciwko wszelkim obzał. zabiegom i  n ieprawnym  
czynnościom przenosząc skargę i  roztrząśnien ie  
oney oddając na uwagę publiczności Im ieniem  
J W . a k to rk i i  w łasnym  naysolenmey manifestu­
je  się i  przez gazetę K ur. L i t .  wszystkim  ob ja ­
w ia . U  tego oświadczenia podpis w  protokule  
takow y. Takowe oświadczenie ja k o  proszony 
podpisuję A n to n i Kw ap ińsk i Regent Sądów  
podkomorskich P o w ia tu  Robruyskiego.

Zgodno z protokułem  Józe f M acew icz R e -  
g ien t Z iem . Pow ia tu  B o b ru j.

W  X ię g a rn i Uniwersyteckiej u Józefa Zawadz­
kiego są do przedania następujące dzie ła  o 

Hiszpanii.

Com titution politiąue de la  monarchie Lspagno- 
le publiee a CacLix le 19 M ars. 1812 traduite  
de Pespagnol p a r M r . Pabbe Ѵ іа іаг ancien 
chanoine d?Albe 12 Petersb. 1З12 80 C.

H isto ire de la  guerre d’Espagne et de P ortuga l 
pendant les annees 1807 a, t 8 i 3 plus La cam- 
pagne de i 8 i 4 dans le m id i de la  France, p a r  
le Colonel S ir John Jones avec des notes etleś 
commentaires p. M r .  Atpho. de Beauchamp, o r- 
nee de la  carte du theatre de la  guerre dóEspa- 
gne et de P ortuga l 2 Fo l. In  8 P aris  1819

4 R. 9o C.
ltin e ra ire  descrip tif de P Espagne, et tableau ele­

ment aire des diferentes branches de Padmi- 
nistration et de & Industrie de ce ro jaum e p a r  
Alexandre fabo rde  5 Fol. in  8 et Atlas cón- 
tenant 29 cartes itineraires redigees p a r P. 
Lartigue  ingenieur et graoees p a r V icq Paris  
геііё en basane f i l s  d 'o r 20 Й.

Description du paradis ou tableau de Falence 
peint eon amore p a r Chr. Aug. Fischer in  8 
P aris an X I I  i  R. 65 C.

UEspagnę et le Portugal, oii moeurs, usages et 
costumes des habitans de''ces rojaum es precedb 
d'un prbcis historique, p a r M . Breton. Ouvrage 
orne de cinquante quatre planches coloriees, 
representant douze vues et plus de soixante co- 
stumęs differens, la  p lu p a rt d/аргёз des dessinś 
cxecutes en 1809 et 1810 6 F o l. in  18 impP 
sur beau pap. P< ri$ 1815 12 R.

F o ja g e  en Espagne p a r J. Townsend• Cont. la  
description des moeurs et usages des peupleś 
de ce pays; lę tableau de Vagriculture, du com- 
merce, des manufactures de la population, des 
taxes et reoenus de cette ćontree; et des ses 
dioerses instituUons, trad. de Pangl. sur la  2de 
ed. p a r J. P. P ictet- /\4allet, orne d'J un atlas 
de vingt-deux planches 3 Fo l. in  8 Atlas in  
Mo Paris  1809 11 R. 75 C.

Relation dPun F o jage  fo reb  en Espagne et en 
France dans les annees 1810 d i 8 i 4 p a r le

‘ G enera l-M aior L o rd  B la jń e y  2 Fol- in  8 Pa- 
>is 1815 3 R. 60 C.

Beautes de Phistoire des Espagnes ou grandes 
epoques de cettę h is to ire , fa its  interćssans u- 
sages, moeurs et coutumes, navigation, rnines 
et commerce ;  guerres , actions remarquables:; 
re lig ion , gouoefnement et politique; Ьеаих arts, 
monumens, littePature, e tc ., depuis m i Ile ans 
avant Jesus-Christ jusqu> d present, avec hu it 
belles graoures seconde edition теѵие et cor- 
rigee  12 P aris  1818 i  R . 5 Ci

Ogłasza się po raz d rug i i  trzeci.
2. Sąd Mag. m iasta W ii-  na tw ie rdzy  w yroku  d 

28 mca januar. idącego roku w  sprawie Jana M ay* 
łowskiego m aystra  zabawy ślosarskiey z iego kre* 
dyto ram i, pretensoram i i  debitoram i zapadłego; 
uwiadam ia w szystkich k redy to row , pretensorow 
i  debitorow , ażeby maiący stosunki do pomienio- 
ńego Jana M ayłowskiego w  iak nayrychleyszym  
czasie w Sądzie M ag is tra tu  W ile ń . z dowodami 
ia w ili się, w  prżećiw ńym  bowiem zdarzeniu, że 
nie iaw iąćym  się k redytorom  , amissya ich  pre- 
tensyow a z debitoram i chociaż pod i.iestanność q- 
czewisfcy nastąpi w y ro k , ostrzega i  otem przeż 
gazetę K u rye ra  L ite w . trz y k ro tn ie  obwieszcza*

Mateusz Z o łkćw sk i R. M . W .
Regient Ignacy M isiew icz.

2 Pod panowaniem N  ay jaś ni ey s z ego Im pera* 
to ra  Jmci A L E X A N D R A  Pierwszego Samowła- 
dnącego całąRossyą E xce rp t z p ro toku łu  potocz­
nego Ziem P tu  Pm zapisanego w  mm oświadczę* 
nia w  dacie pomźey wyrażoney, na re kw izycyą  
strony pod pieczęcią urzędową Ziem. tegoż P tu  
jednoczasowie jest wydany.

Roku 1820 nica apryla  i 5 dnia. Oświadcze­
nie Regenta Sądów Gran. adwokata subseliow 
P iń . Fe lixa H ryn iew icza  z mocy pleiiipotencyoW  
uczynione z uwag następnych; J W W . Szymon i 
Adapi b y li Marsz , A lexander by ły  Chorąży, Kas­
per w ice m arsza łek, Am broży b. prezydent i  
A n to n i Sędzia Granicz. P ttu  Pińskiego Skirm un- 
tow ie  , czyta iąc w aktach Pińskich i  w N rze  
43 w  Dodatku do K u r. L it .  oswiad? zenie W  W * 
Ignacego kapitana, Lu d w ik i jego żony, X aw e- 
rego Assesora i  Tadeusza Regenta, oraż niele­
tniego Kazim ierza Rowińskich, lubo tiiezuaydu- 
ią  w onym źadney skargi zasługuiącey na od­
powiedź, w  celu lednak obiaśmeniaipubliczności 
o zamiarach W W . R e w iń sk ich , z lec ili m nie 
przez szczegóły przynieść odpowiedź takową, 
ze obżał. Rew ińscy samym ty lk o  marzeniem u* 
rościwszy pretensyą do żalących się S k irm un t- 
to w , a znaiąć tę  fam ilią  odwiecznie spokoyną* 
up to iek to w a li zakłócić, i  tą  koleią w ytargaw ać 
•dla siebie zwycżayne w  podobnych zdarzeniach 
od napaści odstępne , chcąc zaś nadać pozor 
swojemu interessow i zbocznie od p raw dy na­
pisali w  sw ytii ośw iadczeniu: iź  po Kunegun- 
dzie Ordziance z zeszłym podkomorzym i  ka­
walerem, Adamem Skirm untem  by ł proces, lecz 
chyba tak sekretny, że ty lk o  samym obżał. Re- 
w ińsk im  w iadom y, daley wyrażają: iż  zeszły pod­
kom orzy S k irm un t błagał jakoby obżał. R ew in- 
skich, aby jego Wiekiem obareżonego nienarażali 
na proceder, zapewniając jakby w  rozporządze­
n iu  testam entowym  przez się zróbionym czer. 
z ł. 10,000 powodem powyźsżey Kim egundy dla 
ich  zapisał, na ten momeht obżał. Rew ińskint 
przyznać należy, iż  praw dziw ie  dobrym sercem 
w  złey spraw ie powodowani do skończenia dni 
życia  w  napaści tlienaraźająć na process k ilka  
(Jawności ziemskiey b y li c ie rp liw em i, lecz obok 
tego przekoriania teraźnieysze obzał. R ow iń ­
skich kom binując k ro k i wnioskować należy: iź  
obżał. Rewińscy ieśliby jak iko lw iek ślad pre ten- 
syi już w iekam i p rz y ta rte y  wynaleść m ogli, za^ 
pewnie niepowodowaliby się mniemaną z upad­
kiem  sprawy cierp liwością, z k tó re y  teraz dla 
siebie u publiczności szukają chluby i  k redytu , 
wreszcie w  nieraz rzeczonym manifeście w y ra ­
źn i : iż  zeszły podkom orzy Adam  S k irm u n tf
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przez oświadczenie w roku 1816 julii 5  dnia 
w aktachPińskich zapisane,że był jakoby własno­

ręcznie sporządzony testament zapewnił, w tey 
materyi aby przekonać się o zbocznym tłóma- 
czeniu, oświadczenie należy one z wyrozumie­
niem przeczytać. Jakoż takowe publiczność za* 

pewna widzi i aby było rozporządzenie w tym 
oświadczeniu niedostrźega, lecz może obżał Re- 

wińscy uprzednie ó następności czyniąc wnio­
ski, że się kiedykolwiek znajdzie testament, pod- 
cblebne własnemu interessowi tworzą domysły* 
a tak silnym powodowani wyobrażeniem nie- 
praktykowranym dotąd sposobem obżał. kapitan 

Rewieński na folwark zastawny żałujących się 
Adama i Alexandra Skirmunttow Ostrowczyce 
zwany, w  Pcie Siuckim leżący, napaść i ony za­

jąć powodem roszczącej się sukcessyytiey pre­
tensji był się poważył, krok takowy nadto śmia-* 

ły w obliczu prawa żrhusza żalących zaprosić 
obżał. Rewińskich dla wytłómacżenia się w miey- 
ścu przyzwoitym nie celem szukania podobnych 

zysków jakich sobie obżał. Rewińscy natworfcy- 
li, lecz wprost, o rozćiągnienię kar przykładnych 
i zastrzeżenia obżał. Rowińskim, aby ośmieleni 

już podobnym zamiarem wstrzymali się od na- 
padnień ńa dalsze obywatelskie majątki, których 

spokoyność przez zapęd wygurowaney śmiało­
ści zagrożoną bydź może, jakową odpowiedź 
przez gazety dla ry chleyśzego obźalowanych Re­

wińskich zawiadomienia przesłać determinując, 

cne w protokule z mocy poruczenia i wyraźnej 
woli aktoróW postpisuję. Felix Hryniewicz Re­
gent Granicz, i Adwokat Ptu Pińskiego.

Pieczętne poszliny opłacono. Zgodno z pro- 
tokułem potocznym świadczę Adam Terlecki 
Regent Ziem. Ptu Pińsk.

Takowe oświadczenie do Gazet Kur. Litew. 
przyjąć je st wolno Stefan Terlecki Pisarz Ziem. 
Pttu Pińsk.

tacyą tak dziedzicowi jako też k r edytor om i  
rozmaitego ty tu łu  preteneorom w dniu  20 m a­
ja  idącego roku do kance lla ry i Z iem . W iley - 
skiey na czteroniedzielną persystencyą nazna­
czył, pow tórny zjazd w dn iu  2 augusta tegoż 
roku ude te rm inow a ł, w jakow ym  to czasie iżby 
wszyscy w ierzyciele do funduszu IV . Rahozy 
pretensorow m ający z dowodami s ta w a li; sub 
amssione re i Z a le c ił, o czem przez m n ie jszą  
awizacyą każdego interesowanego uwiadamia.

Stanisław Swiętorzecki Z iem ski P ttu W iley . 
i  E xdyw iz . Prezydent. Justyn Leśniowski Pod-  
sęćjek Z iem . W iley . 1 E xdyw . Gasper Gole- 
jeweki P . P . W ile y . E xdyw iz  M ic h a ł Łap ick i 
Reg . S, Z . P. W . E xd yw *

2 Podaje się do wiadomośęi, i i  B u ffe t p rz y  
Teatrze je s t do wypuszczenia w roczną arendę 
od idącego 2 g o m a ja roku  bieżącego 1820, kto-  
by więc ż yc z y ł sobie nająć takow y , niech się 
z g ło s i do w łaścic ie la  tegoż Teatru M acie ja  K a -  
żyńskiego mieszkającego p rz y  tymże Teatrze .

2 M a ją c y  do zbycia fo lw a rk  nayda ley  o m il 
5 od W iln a  o d w ło k  10 luo 25 obśzeru ziem i 
z lasem,wodą i  dostatnią sianożęcią,oraz dymów  
4  lub5,6  z zabudowaniem pełnym  gospodarskim, 
z pewną ewikcyą, niech się zg łos i w  kamienicy 
W N is zko w sk ie y  p rzy  Łotoczku do W . Thoma- 
sza Sokolnika Sekretarza Gubtrnskiego, a tert 
kontrahenta z gctow ką pokaże*

2 W sprawie ustanowionej przez kredytorow 

i pretensorow , przychodzących do ‘funduszu 
W W. Grzegorza oyca vice Mar., Józefa syna 
Prez. Gr. Pruźań. ZienkoWiczow, Sąd Gł. 2go 
Depart. Gubernii Grodzień. , wyrokiem swoim 

2819 r. mca febr. 26 dnia ferowanym, przeznaczył 

taxę i exdy wizyą majątku Mokrego ze wsiąmi 
do niego należącemi w Gubernii Grodzień. ŵpcie 
Pruźań. sytuowanego, skutkiem jakowego dekre­

tu, po wydanym.(obwieszczeniu, urząd exdy wi- 

zorski z osob niżey wyrażonych złożony, na dniu 
i 4  mca marca 1820 r. ad fund u m tego majątku 
zjechawszy, czynność sobie poruczoną rozpoczął 

i tę pierwszemu zjazdowi właściwą , stosownie 
do remisśy we wszystkim zaskuteczmł tudzież 

celem spełnienia dalszych przepisów Depart. i  u- 
kończenia rozpoczętego dzieła, drugi termin zja­
zdu ha dzień 3 i  maia 1820 r. determinował, źe 
zaś pomienionym dekretem remissyinym jest o- 

strzeźono, iżby w tey exdywizyi wszystkie stro­
ny sub amissionecausa jednoczasowie rozprawiły 

się, zatem uskuteczniając.i to postanowienie pod 
upadkiem pretensyow, przez gazetę Kim Lit.* i 

Warsż. wyzyw a się wszystkich interesowanych 
stron, iżby w przyrzeczonym terminie 3 1 maia 
1820 r. z udowodnieniem swoich należności przed 
Sądem exd3'w. w maiątku Mokrym iawiły się. 

Floryan Pachniewski Sędzia Gran. KobryĄ, pre- 

zyduî cy w Exdyw. Józef Witanowrski Sędzia 
Gr. Pruźań. Exdyw. Jaa Górski b. Pisarz Ziem* 

Pruźań. Exdyw. Józef Witkiewicz Regent 
Ziemski Pruźański i Exdy wizorski.

2. Sąd T axa io rsko-E xdy łrizo rsk i za Remis- 1 
&ą Sądu Z iem . W ileyskiego w roku 2820 mca 
lutego  4  drua nastalą na usatysfakcjonowanie  
w ierzyc ie li W . Józefa Rahozy P. Podsędka Z iem . 
W ileysk. przeznaczony w term in ie  przez ięż 
Remissę zakreślonym. , to jest dn ia  5  kw ie tw a  
P° ufundowaniu ju ryzdykcy i w majętności Ser-  
weczu pod ro zd z ia ł odduney, ułatw iwszy czyn- 
noście pierwszemu zjazdowi właściwe, kompor-

3. Stosownie do rozporządzenia pełniące­
go obowiązki W ileńskiego Ciw ilnego Guber­
na to ra  , J W . v Gubernatora i  Kawalera l lo r -  
na , życzący p rzy jąć  na siebie obowiązek w y­
stawienie pocztowych demów, w powiatach , R o- 
sienskim, we wsi M ontw idow ie , i  Brasławskim * 
we 'wsi Opsic, oraz turmowych zamków, w m ia­
stach powiatowych  , Trokach i  Telszach, ra ­
czą ja w ić  się do W ileńskiego Gubernialnego 
Rządu w dniach 2, 4  i  6, następującego mcct 
m a ja , z dostateczną ewikcyą dla l ic y ta c j i  i  
zawarcia kontraktów  * gdzie kondycye i  p lany  
kontrahentom okazane będą. D a tt  w W iln ie  
1820 roku apryla  16 dnia.

Sowietnik W incenty Ław rynow icz .
Sekretarz Kazim ierz N ow icki.

Jan Stemporzecki Guberński Sekretarz.

3 Kocz p ię k n y  n o w y  w a rszaw sk i je s t  
do sprzedania  za r .  s. 3 00 w  dom u , W * 
Z e lig ie ro w e y , na W ile ń sk ie y  u lic y  d r u i  
g a  b ram a  za dom em  W . a rc h ite k ta  
G uberskiego Poussier.

3. W yjeżdża za granicę do króleswa Pruskie­
go s ilach . Józef Muszyński z P tu W il.  z dóbr Cza- 
biszek w interesie handlowym JW . M arszałka i  
Kaw alera  Piłsuckiego , do pomocy bierze z sobą 
star o zakonne go Chairrta H irszowicza Epszteyna, 
mieszkańca z tychże dóbr Czabiszek.

i .  W yjeżdża za granicę do P r U S  w interesie 
handlowym JW . M ars. Piłsudzkiego* starozakon- 
ny Srol Orelowicz mieskaniec z dóbr Czabiszek.

3. W yjeżdża za granicę do wód ciepłych 1 

HJednia Pice M arszałek ptu W iłkom irskiego Jó 
ze f Łappa , z żoną K onstanc ją , Jan Kuszelew- 
ski,t Stanisław Zongołow icz , z służącemi: dziew­
czyną Barbarą  W iłańską , i  M icha łem  Ż y liń sk im
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Ogłasza się po raz d ru g i i  trzec i»
Z a  Rozkazem JEGO IM P E R  A TO R SK1E Y  M O - 

SQI W yp is  z X iąg Ziem. P tu  Zasławskiegą,
5 .̂  Roku 1820 miesiąca marca 24 dnia. Przed 
A k ta m i ninieyszemi Ziem. P tu Zasław., ijprzede- 
m ną JanemiSzumowskim Regentem przysięgłym  
a k t tychże* stanąwszy- osobiście W oźny Psu Ża- 
sławskiego Ur. Franciszek Podolski zeznał: iż  
on roku 1 miesiąca w yż na akcie wyrażonych 
pozew autentyczny jeden w  dobrach miasteczku 
fc>ławucie na ekonom ii tameyszey dnia 24, a d ru ­
g i w kancellaryi Ziem . po w ia to w e j Zasław. dnia 
tegoż n iźey wyrażonym  pozwanym w izbach na 
stołach p o k ła d ł, k tó re  ta k  by ły  napisane 
A L E X A N D E R  P ierw szy z Boźey łaski Im pera­
to r  Samo władca W szech Rossyy e tc . etc. etc: 
W a m  W  W . T e k li R akow skie j, W . Jana Ra­
kowskiego. M aryannie M og ie ln ick ie j, W .  M o­
gielnickiego, E w ie  Cichowskiey, W .  Dyonizego 
Cichowskiego, Elżbiecie K u liń s k ie j, W .  Felicya- 
łia  Kulińskiego małżonkom, a n ifg d y  W  W . A - 
dama i  Anny z B rom irsk ich  Bursk ich  małżon­
kó w , córkom  w  assystencyi pomienionych mę­
żów  tychże, jako też W . Antonin ie  Radzikow- 
skiey megdy IV . Józefy z tychże Burskich Ra­
dz ikow sk ie j córce, w  assystencyi oyća W .  Igna­
cego Radzikowskiego, a wszystkim  pomienio­
nych megdy W  W . Adama i  A nny  z B rom ir- 
skich^ Burskich małżonków sukcessofom, a zaś 
J1ieSskY Kajetana Burskiego siostrom  i  sio­
strzenicy, tudzież JO. X ięc iu  Euttachiem u San- 
guszkowi Wołyń. Guber. M arszałkow i i  kawale­
ro w i summę tegoż niegdy W . Adama Burskie­
go na procencie u siebie mającemu pozwanym 
z osób dóbr i  su mm pieniężnych ogółem wszel­
k ic h  W ładzą  Monarszą Rozkazujemy abyście 
W  W . przed Sądem Ziem . P tu  Zasław. na ka­
d e n c ji nadchodzącej św ięto T ro jćck iey, a w nie - 
do jśc iu  tey  lub sprawy na niey, na inney nay- 
b l zszey, wtenczas gdy ta  sprawa z regestru i  
Wpisu sobie p rzyzw o itych  do sądzenia p rzy­
padnie, sami oblicznie i  zaw ito  stanęli na pra­
w ne wezwanie J W W . K o n s ta n c ji m atk i, Do- 
ro ty , M arryanny i  T e k li córek, w  assystencyi 
1 opiece teyźe m atk i swey czyniących Kruszyń­
skich , niegdy J W . Antoniego Kruszyńskiego S. 
D. P pozosta łe j m ałżonki w dpw y i  sukctsso- 
re k  Powodek, k tó re  poległszy na praw ie spra­
w iedliwości, a p rzychy liw szy  się do skryp tów  
dwóch jako to :  jednego dnia 2З janua ry i 1809 
roku  w  Zasławiu na zł. З.000, a drugiego dnia 
1 feb ruary i tegoż roku w Sławucie na czer. z ł. 
254 od n W . Kajetana ^Burskiego pomienionych 
niegdy W W . Adama 1 A nny z B rom irskich  B u r­
skich małż- syna, a W  W . pozwanych brata, po- 
mionionemu zz J W . Antoniem u Kruszyńskiemu 
wydanych, a na dniu 12 lutego 1812 roku  w a- 
k tach Z iem . Zasław. oblat cwanych, jako też do 
prócessu przez tegoż n J W . Kruszyńskiego o te  
summy w  Sądach Ziem. Zasław. toczonego i na 
dwóch kondemnatach opartego , oraz re zo lu c ji 
Sadu Ziem . Zasł. dnia 16 lutego 1817 roku w y - 
padłey, testam entu męża i  óyca Powodek nieraz 
rzeczonego J W . Antoniego Kruszyńskiego, \y  o- 
s ta tku  do kondemnaty ze strony Powodek na 
W  W . w Sądzie Ziem . Zasław. roku teraz, dnia 
i 3 feb ruary i o trz y m a n e j, ożywiając process 
śm iercią tegoż przerw any, pozywają W  W .  oto: 
iż  niegdy PV. Kajetan B ursk i h ta t ІѴ ІѴ . po­
zwanych zaciągnąwszy 11 o jc a  Powodek za po- 
wyźey zacjtow anem i dwoma skryp tam i raz 
Summę zł. 3,ooo, - a pow tóre  czer. z ł. 254 tako­
we w raz z procentem) siódmym w  te rm in ie  i3  
januaryi 1810 roku  oddać obowiązał się , lecz 
dobrowolnym opisom takow ych sk ryp tów  nieu- 
czyniwszy zadosyć, życie zakończył, a przeto 
z wszelkich tegoż n  W . Kajetana Burskiego fun ­

duszów poszukiwać sa tys fakc ji Powódki nieza­
przeczone mają prawo jakoż takowe znajdu jąc 
na jp rzód  , iź  n IV . Adam Bursk i o jc iec  U  IV . \
IV . Kajetana Burskiego stimmę swoją własna 
zł. 10,000 W skarbie niegdy JO. X ięcia H ero- 
пцпа Sanguszka W IV . na procencie" u lokował
a schodząc z tego św iata oprócz W W . pozw ą’ 
nych i  jednego syna W . Kajetana Burskiego w ie - 
cey sukcessorow niezostaw ił, po ze jśc iu  k tó re ­
go taz summa pod dożywociem imatki U W .  aź 
do jey zgonu pozostawała, jakowe prawo doży­
w otnie w raz z życiem m atk i W IV .  już ustało 
a zpom ienioney summy 10,000 z ł. ,  jako oyczy- 
stey t r z y  części na nieraz rzeczonego n  W . K a­
jetana Burskiego przypada, pow tóre iż za sprze­
dane przez licy tacyą  po 71IV . Kajetanie B ursk im  
pozostałe rzeczy zebrana summa rub. sr. і5 г ,  
kop. 5, do czasu nastąpić mającego przeznacze­
nia oney porządkiem praw nym  na uspokojenie 
długów tegoż IV . Burskiego do w o ły ń s k ie j ma- 
g is tra tu ry  powszechnej opit k i w  roku  1817 m ie* 
siącu lu tym  odesłana została gdzie i dotąd z n a j­
duje się, z k tó rych  wedle prawa długi” kredy- 
torskie  przed wszystkiem i usatysfakcjonowane 
bydz w in n y , jakoż w  zamiarze pozyskania sa­
ty s fa k c ji oyćiec Powodek z przerzeczoney sum­
m y 10,000 zł. t rz y  części na W . Kajetana B u r­
skiego prawem  sukcessyi przypadające, to  jest 
7,t>oo zł. z p ro w iz ją  od tych  wypadającą do roz- 
p raw y p ra w n e j przyporęczył, i  process oto na 
dwóch kondemnatach o p a r ł, lec? cHa zaszłey 
śm ierci onego n ie tikończy ł, testamentem zaś 
swym Po wódce J W . K o n s ta n c ji P ruszyńskiey 
żonie swey mcc czynienia o majątek onego i  
wolność podnoszenia summ jego do rą k  teyźe 
bez ew ikcy i zas trzeg ł zatym  pozywaią I V I f  . a 
m ianow icie JO. X ięcia Eustachiego Sanguszka 
W ołyń.Guber. Marszałka i kawał, jako n  JO. X ię - 
cia H ieronim a Sanguszka W W . następcę do za- '  
płacenia teyźe summy 7,600 zł. z procentem na 
sa tysfakc ją  summ jedne j 3,ooo z ł  a drug iey 
czer. z ł. 254 z procentam i przez n IV . Kajetana 
Burskiego oycu Powodek zaw inionych na rzecz 
Powodek do rą k  samey J W . K ons tanc ji m a tk i 
zobowiązać, n ie m n ie j 1 znajdujące się na kon­
serwie w  w o ły ń s k ie j m agistra turze “ powsze- 
chney opieki rub. sr, 162 kop. 3 teyze Powadce 
do rą k  podnieść dozwolić, was zaś w szystk ich  
niegdy IV W -  Adama i  A nny  z B rom irsk ich  Bur- 
skmh sukcessorow te raźn ie jszych  pozwanych do 
a ttentow ania tey spraw y i  ulegania w yrokom  
sądowym zmusić,koszta i w yd a tk i prawne pow ró - 
c ić nakazać w m y na zniesienie kondemnat ozna- 
czyó5 i całą tę  sprawę choćby zaocznie jako  podo- 
stateozńie przewiedzionym  processie.rozsądzić o- 
co też PowodkiJFJF.do gotowego próćessu śm ier­
cią n J W .Anton iego Kruszyńskiego przerwanego 
a przez siebie Pu Wódek teraz ożywionego po­
zywają na czas i mieysce oznaczone stawcie się 
i  p ra w ił bądźcie posłuszni. Działo się w  Za* 
s ław iu  dnia 26 marca 1820 roku. Pisałem ten 
przypozew A n ton i T u row sk i umocowany. Ze­
znał Franciszek Podolski W oźny P tu  Zasław. 
z k tó rych  kiąg i  ten w ypis pod pieczęcią Ziem ! 
P tu  Zasław. wydaię. Jan Szumowski Reg. A k t.  
Z iem . P tu  Zasław. Poszlin pieczętnych z w o* 
skowemi rub la  1 kop. 63i  wcięto.

Czytałem  z X ięgam i Jakób Romanowski.
Roku 1820 dnia 8 kw ie tn ia  takow y pozew 

przez re d a kc ją  K u r. L i t .  do w ydrukow ania  że 
p rzy ję ty  bydź może Sąd Ziem. P tu  Zasław. za­
świadcza. Pisarz Ziem . Pow iatu Zasławskiego 

Stanisław Ceceniowski.

3. N iżey podpisana podaje do powszechnej 
wiadomości, iż  za konsensem M onasteru w ileń. 
X X . Błahocześliwych na wieczność wydanym



będąc A k to rk ą  placu na Równym polu Popow-
szczyzna zwanego p rzy  gościńcu Pdłockim  pod 
N . 622 sytuowanego , do dwunastu morgow roz­
ciągłości mającego, przeze mnie zabudowanego 
i  uporządkowanego, w  gospodarskim 1 handlo­
w y m  sposobie p rzy  domie mieszkalnym z dal­
sza budowlą gospodarską, z Cegielnią 1 Auste- 
ry a  k tó ra  w  roku  przeszłym  uległa ko iitiegra- 
c y i znaczna część m uru  i  sklepy pozostały p rzy  
wszelkim  domowym zabudowaniu . obszer tego 
placu na t r z y  części ro z ło żo n y , pierwsza pod 
zabudowaniem, ogrodami w arzyw nym i 1 ogro­
dem iru k to w y m  oraz uźytecznenu kanałam i, 
druga pod usiewem ozimym i  jarzynnym , trz e ­
cia naywybornieyszą maiąca glinę na robienie 
ce.oły \  dachówki użyta została, dla u ła tw ien ia  
domowych interessosv i  uspokojenia debitów , po­
stanow iłam  takow y  plac ze W szystkim zabudo­
waniem  i  z onego w sze lk im i 'uzy tka ln i w yprze­
dać , ki,oby OliV życzy ł sobie nabyć zgłosić się 
raczy  do A k to r  U w  tym że domie mieszkaiącey, 
z k tó rą  może ła tw  o i  p i zyslępnie ukończyć, in ­
teres. Jakowe doniesreiiie własną podpisuję rę ­
ką. R oku 1820 apry la  16 dnia.

Maryanna Ogonowicżowa.

3 .  Sąd Taxdtorsko-Exdyw izorski uwiJddmm  
wszystkich k r  edytorów i  pretemorów zeszłych Ja­
na Sławińskiego strapczego guber. wileń. i  Ig n a ­
cego Kończy p isarza Z iem . wileń. iż  dekret w tey 
sprawie ostatecznie fe row any , w dniu  24 tera- 
źnieyszego mca c n ry la  1820 roku w kańce lla ry i 
aktow ej Grodz. W ileń . objawi.

Jan Ciechanowiecki Prezydujący. M ich a ł Sawi­
ck i Prez Grodz. W ileń . E xd yw . K a ro l Mosiewicz 
Sędzia Gr. Oszm• E x d y w . Rejent M a rc e lli Ta la i.

5 . Uwiadam ia się Szanowna Publiczność iż  
od następującej N iedz ie li to jest dn ia  2 5 ap ry ­
la  roku bieżącego otw iera się spacer w Z  akr ecie 
gdzie wszystkiego za pom ierńą cenę dostać bę­
dzie щ оіпа. A . Górśka.

3. U  Inspektora W ileńsk ie j Wraczebney u - 
p taw y, D oktoraBernatda, mieszkającego n a Z a tn -  
kowey U licy  , obok kościoła ś. Jana, w domie 
J W . W ice Gubernatora i  kawalera H orna , są 
Z ap rzedan ia : Kare ta  poczwórna m odna, Forte­
p ian  z sześcią oktawami i  muzyką turecką, Oraz 
dzie ło  nowo-wydane przez niego pod ty tu łe m : 
Retrachturtgen uber dasfruhe heerdigen der Ju - 
dęn. .

3 Kareta  Angielska podwóyna mało co uży­
wana jest do sprzedania za pcm ierną canę.—  
W idz ieć  ją  ino zna każdego czasu w domie r r . J ź  . 
Krzyżanowskiego na Końskim Targu pod N rem
2,255, gdzie o cenie za in form ują .

5 , Sąd 7 axatorsko-Exdyw izorsk i na usatys­
fakc jonow an ie  w ierzycie li zeszłego Franciszka  
G ra fa  Jundz iłla  Podkomorzego Gród tle ń  de­
kretem  rem issyynym sądu Głów. 2go D e  part. 
G ubern ii Grodzień. przeznaczony w majętności 
Brzostow icy czynność swoją odby wający, przez 
n in ie jszą  awizacyą w K u r . L i t . umieszczają­
cą się ogłasza kredytorom  i  Wszystkim do tey  
Qxd yw izy i interessowanym stronom, źe w dn iu  
dzis ie jszym  dekret oczewisty zapromulgowa- 
nym  został, źe p ró toku ł dekretowy W hancella -  
v y i Z iem . P tu  G rodzień. ulokowanym w  k ró t­
k im  czasie będzie , a dopiero n im  zapótrzebo- 
wane na mieyscu dopełn ionej p rom u lga ty  ex- 
tra k ta  z dekretu wygotowane zostaną, znaydu­
je  się p rzy  Regencie W incentym  Janowskim  
w  mieście Grodnie zamieszkałym , ze do zak ła ­
dan ia  appelacyow od takowego dekretu W są­
dzie Z ie m . P tu  Grodzień. użyczono wszystkim

stronom czasu do dn ia  i 5 m aja  1820 roku 
i  źe ехекисуа rzeczonego dekretu co do obję­
c ia  sched wydzielonych m imo zakładać się na ­
wet przez kogokolwiek mogącą appelacyą na­
stępować powinna, byleby ty lko poszliny i  d a l­
sze należności Skarbu Monarszego opłacone zo­
s ta ły .—  D a t w Brzostowicy m urow anej dn ia  
22 m arca  1820 roku .

A n ton i Radów Cd P rezy dujący w E x d y  w. Jan  
Suchodolski E xdyw izo r. Kasper Rószczyc E xd . 
Zygm unt Podbereski E xdyw izo r. Konstanty W  o* 
łossowshi E xd yw .

5 . JP an i H in tz  Dentystka przez Koliegiurn  
lekarskie W rocławskie exam incwana i  approbo- 
wcina, a przez K?’óleWsko-Pruśkie ń iirusteryum
spraw wewnętrznych uprzywilejowana, udowodni­
wszy oraz gruntow ną znajomość swey sztuki, 
przed kommissyą eóoaminccyyną lekarską W o­
jewództwa Mazowieckiego i  przez Im peratorski 
W ileńsk i U n iw ersyte t, ma honor Prześwietną  
Publiczność zawiadomić o chęciach sian ia się 
je y  użyteczną przez swoją sztukę. Będąc córką  
stawnego francuzk iego  dentysty i  sposobiąc się 
w  tey sztuce od m łodych l a t , nabyła potrze­
bne j zręczności i  łatwości dó odbywania wszel­
kich  ćperacyy zębów dotyczących się. D z ia ła ­
n ia  moje zasadzają s ię :

N a  w yjm ow an iu  Zębów i  tythże korzen i.
Żrów now aniu  zębów p rzyd ług ich .
Odłączaniu zębów zdrowych od zepsutych.
Oczyszczaniu zębów z kam ien ia  winnego.
Umocowaniu chw iejących się zębów.
Plom bowaniu Czyli wypełnieniu Zębów wy* 

pruchn ia łych  złotem Ikh innym  krus zezem, tak , 
iż  onych bez na jm n ie jszego  bolu w późną la ta  
potrzebować jhoźna.

W praw ian iu  zębów sztucznych pojedyńczych  
i  Całych k ro jo w , ia k , że ich  od natura lnych  
rozróżnić niepodobna.

Zęby będąc ozdobą us t, zapobiegają oraz  
zw iędnieniu policzek i  są d la  zdrow ia niezhę- 
dnemi n a rzę d z ia m i, zasługują przeto na n a j­
większą około nich  troskliwość.

JP an  H in tz  m in ia turzysta, zabaw i tu przez 
czas n ie jak i. Polecając się swą sztuką względom^ 
Prześw ie tne j Publiczności zapewnia akuratnośc 
w  p ra c y , z którey u n iego dowody w idzieć  
można.

M ieszka w domie X X . Franciszkanów  na  
u lic y  T ro c k ie j pod N .  З92.

.3 Podaje się do pub liczne j wiadomości, iź  
w domie bywszym .S Łuczyńskie go a te raz IV . 
Zaykowskiego Rad  M . W iln a  na przedm ieściu  
Antokolu pod N .  i 555  są porządne pokoje do 
najęcia, яе wszelkiemi wygodam i to jes t: z od- 
dzie lnem i kuchniam i i  p rz y  n ich s tanc jam i, 
s ta jn ia m i, wozowniam i i  U d. K toby sobie i y -  
czy l, za  pom ierną cenę nająć, niech się zgłosi 
do Właściciela mieszkającego w  tymże domie .

3 Z  powodu b lizk iego w yjazdu  k o n s y li-  
rzowey stanu Łobenweynowej, w  mieszkaniu  
j e j  w  uniwersyteckim domu , C olleg ium  M e d i-  
cum zwanemu zn a jd u je  się do p rzeddn ia : kocz,  
para  koni, różne meble, koper sztychy, rozm aite  
sprzęty domowe i  t. d., które zrana  od godz iny  
gd ó ла , a popołudniu od $ do 6 widziećjnoźna.


